
Co dla mnie oznacza „spółdzielczy”, czyli o spółdzielczości słów kilka 

Moja kariera zawodowa związana jest z Bankiem Spółdzielczym w Rumi „od zawsze” i do dziś.  
Na początku tej drogi interesował mnie bank jako instytucja, w której uczyłam się jak być bankowcem.  
Z biegiem lat i wraz z nabywanym doświadczeniem zrozumiałam jak pracować w spółdzielni. W ten 
sposób połączyłam te dwa słowa w zwrot „Bank Spółdzielczy”. Pochylmy się przez krótką chwilę nad 
jego znaczeniem. Gorąco zachęcam do tego udziałowców naszego banku, ale także równie mocno 
naszych klientów i pracowników. Przeprowadzałam szereg rozmów z pracownikami oraz członkami 
naszego banku, jak również z wieloma prezesami innych banków spółdzielczych, szukając odpowiedzi 
na pytanie: Co rozumiesz pod pojęciem „spółdzielczy”? Wszystkie te rozmowy były bardzo inspirujące 
i interesujące, oparte na prawdziwych wydarzeniach, spotkaniach, czy nawet gestach. Słowa, których 
używali moi rozmówcy były prawdziwe, naturalne i piękne. Pozwoliły mi one zrozumieć kim naprawdę 
jest „spółdzielca”. Udało mi się zebrać bardzo obszerny materiał, dlatego postanowiłam podzielić go na 
klika artykułów, które cyklicznie w kolejnych kwartałach będziemy zamieszczać na naszej stronie 
internetowej w zakładkach „Strefy Udziałowca”.   

Bank, czy spółdzielnia? 

Wszyscy znamy dobrze książkową definicję słowa „bank” – to osoba prawna, wykonująca działalność 
gospodarczą, polegającą na przyjmowaniu depozytów, udzielaniu kredytów oraz wykonywaniu innych 
czynności bankowych określonymi przepisami prawa. Z kolei słowo „spółdzielnia”, to według prawa 
spółdzielczego dobrowolne zrzeszenie osób, które prowadzą wspólną działalność gospodarczą  
w interesie swoich członków. W innej publikacji przeczytałam, że to zespół ludzi, którzy zjednoczyli się 
dobrowolnie w celu zaspokajania swoich wspólnych aspiracji oraz potrzeb ekonomicznych, 
społecznych i kulturalnych. Banki spółdzielcze to zdecydowana większość banków działających w 
Polsce. Od komercyjnych instytucji różni je to, że ich właścicielami są spółdzielcy, a więc osoby z 
sąsiedztwa, działające lokalnie, a nie w centrali, czy nawet za granicą. Podsumowując te definicje, 
„spółdzielnia” to przede wszystkim dobrowolne zrzeszenie, wspólne i lokalnie działanie w interesie 
swoich członków, a także działalność gospodarcza, kulturalna i społeczna. Ale czy to tylko tyle? Moim 
zdaniem „spółdzielnia” to zdecydowanie więcej.  

Ludzie – bez nich nie ma spółdzielni! 

Kilka lat temu wspólnie z właścicielami i pracownikami banku opracowaliśmy wspaniały dokument  
pt. Polityka Członkowska. Określiliśmy w nim kim jesteśmy, jaka jest istota naszej przynależności  
do spółdzielni oraz jaką rolę pełnimy w budowie kapitału społecznego. Gorąco zachęcam do tej lektury. 
Można ją znaleźć na stronie internetowej w zakładce „Strefa Udziałowca”. Udziałowcami naszego 
banku, są nasi wieloletni klienci, którzy przez swoje zawodowe doświadczenie, aktywność społeczną  
i otwartość na zmiany, chcą razem z nami zmieniać ten bank i nasze otoczenie na lepsze oraz tym 
samym, współdziałać na rzecz jego rozwoju. Członkostwo w naszym banku stanowi formę społecznego 
zaangażowania w kreowanie i promowanie oferty usług finansowych dedykowanych mieszkańcom 
naszego regionu w myśl zasady: Mój Bank – Mój Klient. Udziałowcy biorą czynny udział  
w aktywnościach organów banku takich jak w Zebraniu Grup Członkowskich, czy też w Zebraniu 
Przedstawicieli. Mogą być również wybierani do Rady Nadzorczej i współuczestniczyć w zarządzaniu 
bankiem. Jako ambasadorzy dobrej marki naszego banku aktywnie uczestniczą w lokalnych 
inicjatywach wspieranych i sponsorowanych przez bank. Co za tym idzie, udziałowcy to najważniejsze 
osoby w całej naszej bankowej rodzinie. Niezmiernie istotne jest, abyśmy wszyscy: członkowie, Rada 
Nadzorcza, Zarząd i pracownicy rozumieli spółdzielczy charakter naszej działalności, oraz wyznawali te 
same wartości, wspólnie realizując wyznaczoną misję, wizję i strategię naszego banku. 
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